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W e F ra n c ji . Minister Sokal
> p ła c y  u rz ę d n ic z e j w y n o s i 6 .0 0 0  f ra n k ó w ) ,  

le c z  p o n ie w a ż d o c h o d y  p a ń s tw a  n ie p o ­

z w a la ją  n a  z n a c z n e  p o w ię k sz e n ie o g ó l­

n e j s u m y  w y d a tk ó w , m a  n a s tą p ić  re d u k ­

c ja  2 0 .0 0 0  u rz ę d n ik ó w .

; W z ro s t d ro ż y z n y  i re d u k c ja  w j^ w o łu ją  

.o c z y w iś c ie n ie z a d o w o le n ie i p o w ię k s z a ­

ją  s z e re g i p rz e c iw n ik ó w  rz ą d u . O p o z y ­

c ja  w y k o rz y s tu je  ta k ż e  s p ry te m  fa k t, ż e  

w b re w  o b ie tn ic o m  p rz e d w y b o rc z y m  b lo ­

k u  rz ą d o w e g o  —  rz ą d  n ie  o b n iż y ł d o tą d  

, z n a c z n ie j p o d a tk ó w .
T a k  w d ę c m im o  p o s ia d a n ia  w ię k sz o ś c i  

(W  p a r la m e n c ie , rz ą d  p . H e rr io ta  n ie  m a  

ta k  w o ln y c h  rą k  i n ie  je s t ta k  s iln y , ja k  

n p . rz ą d  p . B a ld w in a  w  A n g lji . T o  w y -  

! w a łu je  n p . u  n a s  w ra ż e n ie , ż e rz ą d p .  

i H e rr io ta  ju ż  n ie d łu g o  b ę d z ie  is tn ie ć  i u -  

s tą p i m ie jsc a  rz ą d o w i p ra w ic y . J s t to  —  

, n a s z e m  z d a n ie m  —  p rz y p u sz c z e n ie  m y l-  

4 n e . A b y  m ó g ł p o w s ta ć  rz ą d  p ra w ic o w y ,  

. m o ż e z M ille ra n d e m  n a  c z e le , trz e b a a -  

f  ż e b y  ro z b iła  s ię  o b e c n a  w ię k s z o ś ć  rz ą d o -  

! w a . T y m c z a se m  —  ja k  ju ż s tw ie rd z il i-  

' ś m y  to  n a  w s tę p ie  —  w ię k s z o ś ć  je s t z g ra -  

j n a  i w s z y s tk o  m ó w i z a  te rn , ż e  ta k ą p o ­

z o s ta n ie .
J e sz c z e  in n ą  d ro g ą  p ra w ic a  f ra n c u sk a  

m o g ła b y  d o jś ć  d o  w ła d z y —  drogą no­
wych wyborów. P o d n o s z ą  s ię  g ło s y , d o ­

w o d z ą c e , ż e  w y n ik  w y b o ró w  a n g ie ls k ic h  

w in ie n s p o w o d o w a ć n o w e w y b o ry  w e  

F ra n c ji. L e c z  —  ja k  d o ty c h c z a s —  g ło ­

s ó w  ty c h  n ie  tra k tu je  s ię  w e  F ra n c ji p o ­

w a ż n ie . M o ż n a  p rz y ją ć  z a  p e w n ik , ż e o  

i le  n ie  z a jd ą  ja k ie ś  n a d w z w y c z a jn e  i d o ­

n io s łe  w y p a d k i, p rz e d w c z e sn y c h  n o w y c h  

, w y b o ró w ’ w e  F ra n c ji n ie  b ę d z ie .

Z a te m  p o w T ó t p ra w ic y d o w ła d z y  w  

n a jb liż s z y c h  d n ia c h  z d a je  s ię  b y ć  w y k lu ­

c z o n y . N a to m ia s t is tn ie je m o ż liw o ś ć  

z m ia n  o s o b o w y c h  w  rz ą d z ie  b lo k u  d e m o ­

k ra ty c z n e g o . G d y b y d z ia ła ln o ść o b e c ­

n e g o  g a b in e tu  w y w o ła ła  z b y t s iln e n ie ­

z a d o w o le n ie , w te d y  p ra w d o p o d o b n ie  z ro ­

b i  o n  m ie js c e  in n e m u ,  le c z  a k ż e  o p ie ra ją ­

c e m u  s ię  n a  o b e c n e j w ię k s z o śc i.

N ie  b e z  w p ły w u  n a  s to su n k i w re  F ra n ­

c ji p o z o s ta n ie  w a rn ik  b liz k ic h  ju ż  w y b o -  

• ro w  w  N ie m c z e c h .

Z w y c ię s tw o  p ra w ic y  n ie m ie c k ie j o s ła ­

b i p . H e rrio ta , z w y c ię s tw o  le w ic y  i ś ro d ­

k a  —  w rz m o c n i g o .

iiiwniiiiiBjt.il Ijinwii riTT»i inumiTirriiiTwm i—i irtim

«Pań
ry ż u . K ra s in p o z o s ta w a ć p rz y te m  b ę ­

d z ie n a /la l k o m is a rz e m  lu d o w y m  d la  

h a n d lu z a g ra n ic z n e g o 1.

( jz .) Z w y c ię s tw 7 ©  w y b o rc z e k o n s e rw a ­

ty s tó w  z a p e w n ia  Anglji c ią g ło ś ć  p o lity k i  

p rz e z la t p ię ć . K o n s e rw a ty ś c i ro z p o rz ą ­

d z a ją ta k  w ie lk ą  w ię k sz o ś c ią , że mogą 

zupełnie nie liczyć się z opozycją, a  je ­

ż e li m im o  to  z  n ią  l ic z y ć  s ię  b ę d ą , to  ty l ­

k o  d la te g o , ż e  ta k  c z y n ić n a k a z u ją im  

a n g ie ls k a  tra d y c ja  p a r la m e n ta rn a i ro ­

z u m  p o lity c z n y , k tó ry  w z b ra n ia  k o n s e r ­

w a ty s to m  p o d a ć o p o z y c ję je sz c z e b a r ­

d z ie j n a  le w o .

D ru g ie m  m o c a rs tw e m , k tó re n ie  p o ­

trz e b u je  s ię  o b a w ia ć  p rz e s ile ń  rz ą d o w y c h  

i p a r la m e n ta rn y c h  w  n a s tę p n y c h  la ta c h ,  

s ą Stany Zjednoczone Ameryki Północ­
nej, k tó ry m zwycięstwo republikanów 

ró w n ie ż  z a b e z p ie c z a  c ią g ło ś ć  p o lity k i c o '-  

n a jm n ie j n a  la t c z te ry .

N a to m ia s t s y tu a c ja w e Włoszech i  

Francji jest n ie c o  in n a . P . Mussolini 
w p ra w d z ie ro z p o rz ą d z a w ię k sz o śc ią w  

p a r la m e n c ie , le c z  m im o to  z n a jd u je s ię  

w  c ię ż k ie m  p o ło ż e n iu . O p o z y c ja  o d  c z a ­

s u  z a m o rd o w a n ia M a tte o tk e g o  nie Lle­
rze udziału w pracach parlamentu, boj­
k o tu je g o  i n ie z w a ż a ją c a n i n a  p ro ś b y  

a n i n a  g ro ź b y  M u s so lin ie g o , u p o rc z y w ie  

p o w ta rz a , ż e  ja k  d łu g o  rz ą d  b ę d z ie  g w a ł­

c ił k o n s ty tu c ję , ja k  d łu g o  b ę d z ie  k rę p o ­

w a ł w o ln o ść  s ło w a , ja k  d łu g o n ie  ro z -  

w ią ż o  m ilic ji fa sz y s to w s k ie j —  ta k  d łu ­

g o  trw a ć  b ę d z ie n a  z a ję te m  s ta n o w is k u .

We Francji s y tu a c ja  je s t n a s tę p u ją c a :  

H e rrio t ro z p o rz ą d z a  w  p a r la m e n c ie  d o ś ć  

z n a c z n ą  w ię k sz o ś c ią , s k ła d a ją c e j s ię —  

ja k  w  ia d o m o  —  z partji radykalnej Her- 

riota, radykalnych republikanów Paln- 

leve‘go i socjalistów. O s ta tn i n ie  m a ją  

p rz e d s ta w ic e il i w  R z ą d z ie , le c z  p o p ie ra ­

ją  g o  i n ie z a w o d n ie  n a d a l  b ę d ą  d a rz y ć  g o  

s w o ije m  p o p a rc ie . W ię k sz o ś ć rz ą d o w a  

je s t d o ś ć  z g ra n a , le c z  jeszcze lepiej z g ra ­

n a  je s t opozycja, n a  k tó re j c z e le s to ją  

ta k  w y b itn i p o lity c y  ja k  P o in c a re  i M il-  

le ra n d , k tó ry  w ró c ił d o  c z y n n e g o  ż y c ia  

p o lity c z n e g o .

P o w a ż n ie jsz y m  n iż o p o z y c ja p rz e c iw ­

n ik ie m  je s t d la  rz ą d u  p . H e rr io ta  ciężka 

sytuacja gospodarcza Francji. K o s z ty  

u trz y m a n ia , ju ż i ta k  d o ś ć w y s o k ie , o -  

s ta tn io  z n o w u  w z ro s ły . K iło  C h le b a  p o -  

^ d ro ż a ło  o  5 c e n tim ó w  i k o s z tu je  o b e c n ie  

w  P a ry ż u  1 ,4 0  f r . U rz ę d n ic y o trz y m a li  

w p ra w d z ie  n a d w y ż k ę  p e n sy j (m in im u m

llń Mn
M O S K W A , 1 5 . 1 1 .

U rz ę d o w n ie o g ło s z o n o m ia n o w a n ie

K ra s in a a m b a sa d o re m  S o w ie tó w 7 w ' P a -

obiat urzędowanie.
W A R S Z A W A , 1 8 . 1 1 . (P A T .) i P . m in . S o k a l p o ż e g n a ł u s tę p u ją c e g o  ? n i-  

D z iś  o  g o d z . 4 -e j p o p o ł. m in is te r p ra c y n is tra  p . D a ró w s k ie g o , p o c z e m  p rz y ją ł  u -  

io p ie k i s p o ł. p . F ra n c is z e k  S o k a l p rz y b y ł rz ę d n ik ó w  c e n tra li M in is te rs tw a o ra z  
d o  M in is te rs tw a , a b y  o b ją ć  u rz ę d o w a n ie , [w y g ło s ił k ró tk ie  p rz e m ó w ie n ie .

Pierwsza podroż 
ministra Sokala.

W A R S Z A W A , 1 8 . 1 1 . (P A T .)

D z iś o ‘ g o d z . 9 ,1 5  w ie c z o re m m in is te r  

ip ra c y  i o p ie k i s p o ł. p . F ra n c isz e k S o k a l  

^ w y je c h a ł d o  P a ry ż a  n a  s e s ję  k o m is ji a r -  

, b itra ż o w e j d o  a r t. 3 1 2 tra k ta tu w e rsa l-  

5 s k ie g o . S e s ja ta  b ę d z ie ro z s trz y g a ją c ą  

i j z a d e c y d u je  o  w y s o k o ś c i s u m y , k tó ra  

I m a  b y ć  p rz e k a z a n a  p rz e z  N ie m c y  P o ls c e  

< d la d a lsz e g o p ro w a d z e n ia in s ty tu c ji u -  

b e z p ie c z e ń s p o łe c z n y c h n a G . Ś lą s k u . 

S p ra w a  ta  je s t  w ie lk ie j d o n io s ło ś c i, g d y ż  

w  ra z ie  n ie p rz y z n a n ia  o d p o w ie d n ic h  fu n ­

B a rb a rz y ń c y  l i te w s c y .
G D A Ń S K , 1 8 . 1 1 . (P A T .)

„ G a z e ta  G d a ń sk a 4 1 d o n o s i z K o w n a , ż e  

L itw in i z b e z c z e ś c il i  w  K ie jd a n a c h  c m e n ­

ta rz  p a ra f ji ś w r . J e rz e g o , p o p rz e w ra c a li 

p o m n ik i n a  g ro b a c h  z  p o lsk im i n a p isa ­

m i i  p o w y ry w a li k rz y ż e  n a  p o ls k ic h  m o ­

Ito Mn tolói.
W IE D E Ń , 1 8 . 1 1 . (P A T .)

K o m is ja g łó w n a ra d y n a ro d o w e j u -  

c h w a liła  w ię k sz o śc ią  g ło s ó w p o w ie rz y ć  

d r . R a m e c k o w i s ta n o w is k a , k a n c le rz a  n ó -  

w e g o  g a b in e tu . D r. R a m e c k  p rz y ją ł tę  

m is ję . W  c z w a r te k  p o p o . o d b ę d z ie s ię  

p le n a rn e  p o s ie d z e h ie  ra d y  n a ro d o w e j, n a  

k tó re m  n a s tą p i w y b ó r g a b in e tu D z ie n ­

n ik i w ie d e ń sk ie  p o d k re ś la ją , ź e d r . R a ­

m e c k  z o b o w ią z a ł s ię  k o n ty n u o w a ć  d z ie ­

ło  s a n a c ji A u s trj i , ro z p o c z ę te p rz e z d r .  

S e ip la  W ’ m y ś l p a k tu  g e n e w sk ie g o . T e k ę  | n ie rz e  o b u rz e n i n a  o w e p lw a n ie n a  ic a -  

, s p ra w ’ z a g r . o b e jm id p ra w d o p o d o b n ie  j je s ta t P o ls k i i m u n d u r, s c h w y c ili p o d -  

H n ry k  M a ta ja .  s tę p n e g o  a g ita to ra i o d d a li w ła d z o m
| b e z p ie c z e ń s tw a  n a  p ie rw s z e j s ta c ji .

d u s z ó w  d a lsz y  b y t ty c h  in s ty tu c ji b y łb y  

p o w a ż n ie z a g ro ż o n y . R ó w n o c z e ś n ie p .  

m in is te r S o k a l p o d c z a s s w e g o  p o b y tu  w *  

/P a ry ż u  o m ó w i z f ra n c u s k im  m in is tre m  

p ra c y  p . G o d a rd e m  s p ra w y  w s p ó ln ie  O b ­

c h o d z ą c e o b y d w a m in is te rs tw a , a  p rz e -  

d e w -s z y s tk ie m  s p ra w ę p o ls k ie j e m ig ra c ji  

d o  F ra n c ji , ja k  ró w n ie ż  s p ra w ę  u re g u lb -  

w ’a n ia  c z a s u  p ra c y . P o w T ó t p . m in . S o ­

k a la  d o  W a rs z a w y  s p o d z ie w a n y  je s t w  

k o ń c u  b ie ż ą c e g o , m ie s ią c a .

g iła c h . F a k t te n  w y w o ła ł w ie lk ie  w z b u --  

rż e n ie w ś ró d lu d n o ś c i p o lsk ie j n a L it- 1 

w ie . W  te j s p ra w ie  p o s e ł f ra k c ji w  s e j­

m ie  l i te w s k im  R u m p e l  w y s to s o w  a ł in te r ­

p e la c ję  d o  m in is tra  s p ra w  w e w m ę trz n .

M pssM i Hieili.
P rz e d  k ilk u  d n ia m i w  1 9 . p . p . o b ro n y  

L w o w a  o d c z y ta n y  z o s ta ł ro z k a z , u d z ie la ­

ją c y  p o c h w a ły  d w o m  s z e re g o w c o m  te g o  

p u łk u : S ta n is ła w o w i M a z u rk ie w ic z o w i  

i G rz e g o rz o w i H o d o w a n e m u , z a  w z o ro ­

w e  z a c h o w a n ie  s ię . O b a j w  c z a s ie  ja z d y  

n a  u r lo p  z o s ta li n a g a b n ię c i w  p o c ią g u  

p rz e z ja k ie g o ś c z ło w ie k a , k tó ry  b y ł n ie -  

w ą tp liw ie a g e n te m  b o ls z e w ic k im , g d y ż  

z a c z ą ł iś c ie  p o  b o lls z e w ic k u  w y m y ś la ć  n a  

, P o ls k ę , rz ą d , w o js k o , w y w o d z ą c , ż e  ż o ł­

n ie rz o w i p o ls k ie m u  w  w o js k u  d z ie je s ię  

.w ie lk a  k rz y w d a , a  o f ic e ro w ie p o ls c y , to  

s a m i b u rż u je  i t . p . A g ita to r ta k  d a le c e  

p o s u n ą ł s ię  w ’ s w ro ic h  w y m y s ła c h , z e  ż o ł-

Z pobytu Marszałka Piłsudskiego w Krakowie.
K R A K Ó W , 1 7 . 1 1 . (P A T  )

M a rs z a łe k  P iłsu d s k i w  d ru g im  d n iu  

p o b y tu  u d a ł s ię  w * p o łu d n ie n a m a tc h  

P o g o ń  —  W isła . O  g o d z . 1 ,3 0  p rz e d  m ie ­

s z k a n ie m  m a rsz a łk a  d o k o n a n o u ro c z y ­

s te j z m ia n y  w ra r ty . O  g o d z . 3 -e j p o p o ł.  

m a rsz a łe k  w z ią ł u d z ia ł w  u ro c z y s to ś c i  

p o ło ż e n ia  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  p o d  d ru ­

g i d o m  a k a d e m ic k i. O  g o d z . 6 ,3 0  z ja w ił  

s ię  p rz e d  m ie sz k a n ie m  m a rsz a łk a  k ilk u ­

ty s ię c z n y  p o c h ó d  z  p o c h o d n ia m i i o r ­

k ie s trą  k o le jo w ą  n a c z e le , w z n o sz ą c o -  

k rz y k i n a  je g o  c z e ść . M a rs z a łe k  u k a z a ł  

s ię w  to w a rz y s tw ie a d ju ta n tó w  n a  b a l­

k o n ie , d z ię k u ją c z g ro m a d z o n y m  t łu m o m  

z a  o w a c je . O  g o d z . 7 -e j o d b y ł s ię  w 's ta -  

r ry m  te a trz e  o b ia d  n a  c z e ś ć  m a rs z a łk a , w  

k tó ry m  w z ię li u d z ia ł w o je w o d a K o w a li-  

k o w rs k i, p rz e d s ta w ic ie le m ia s ta i t . d .  

,W ie c z o re m  p rz y b y ł m a rsz a łe k  d o  k lu b u  

s p o łe c z n e g o . W  o ż y w io n y m  n a s tro ju  z e ­

b ra n ie  p rz e c ią g n ę ło  s ię  d o  p ó łn o c y .

K R A K Ó W , 1 8 . 1 1 . (P A T .)

W c z o ra j p o p o ł. w  z w ią z k u le g io n i­

s tó w - o d b y ł s ię  p o d w ie c z o re k  w y d a n y  n a  

c z e ś ć  m a rs z a łk a  P iłsu d s k ie g o . M a rsz a ł­

k a  p o w ita ł p rz y  w e jśc iu  p re z e s z w ią z k u  

le g io n is tó w  o k rę g u  k ra k o w s k ie g o  p . T o ­

m a s z k ie w ic z . W c z a s ie  p o d w ie c z o rk u  w y ­

k o n a n o  s z e re g  p ro d u k c ji a r ty s ty c z n y c h . 

O  g o d z . 7  w ie c z o re m  m a rsz a łe k  P iłs u d s ­

k i p rz y b y ł d o te a tru im . S ło w a c k ie g o ,  

g d z ie  w  im . d y re k c ji te a tru  p o w ita ł d o ­

s to jn e g o  g o ś c ia  d y re k to r T rz c iń s k i. P u ­

b lic z n o ś ć  z g o to w a ła  m a rs z a łk o w i  o w a c ję . 

G d y  m a rs z a łe k  u k a z a ł s ię  w  lo ż y , m u z y ­

k a  z a in to n o w a ła  h y m n  n a ro d o w y , a  p u ­

b lic z n o ś ć p o w ita ła m a rsz a łk a o k la -

I
s k a m i i o k rz y k a m i n a je g o c z e ś ć .  

, Z  te a tru  u d a ł s ię m a rsz a łe k  n a  ra u t d o  

/m a g is tra tu , g d z ie  z e b ra ło  s ię  g ro n o  p rz e d  

; s ta w ic ie li w ła d z , g e n e ra lic ji i s p o łe c z e ń -  
| s tw a  k ra k o w sk ie g o 1. O g o d z . 1 i p ó ł w  

> n o c y  m a rsz a łe k  P iłs u d s k i o d je c h a ł d o  

4 S u le jó w k a . N a  d w o rc u  k o le jo w y m  b y ła  
' u s ta w io n a h o n o ro w 'a k o m p a n ja s trz e l­

c ó w . W s a lo n a c h  re c e p c y jn y c h ż e g n a li  

(m a rsz a łk a  p rz e d s ta w ic ie le w ła d z c y w il­

n y c h , w o js k o w y c h o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  

m ie jsc o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a .

MaMwlntniejszo tturatlo u hotelu „POD ORŁEM" S
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O b c h ó d J u b i le u s z u d y re k to ra M ic h a ła M a g ie ry .
W  l ic z n e m k o le p ra w d z iw ie —  ja k s ię 

o k a z a ło —  ż y c z l iw y c h o s ó b i u c z n ió w 

m iłu ją c y c h s w e g o w y c h o w a w c ę n a u c z y­

c ie la —  o d b y ła s ię n a d e r p o d n io s ła u ro­

c z y s to ś ć ju b i le u sz u

25-letniej pracy zawodowej
d y re k to ra S e m in a r ju m i l lu c z y c ie lsk ie 

g o m ę s k ie g o p. Michała Magiery, z in ic ja  

J y w y p o d le g łe g o m u g ro n a n a u c z y c ie l­

skiego. W p rz y b ra n e j z ie le n ią a u l i n a 

n a h o n o ro w y c h m ie jsc a c h , z a s ia d ł J u b i­

la t w ra z z m a łż o n k ą .

A u lę w y p e łn i l i w y c h o w a n k o w ie S e m i- 

.n a r ju m , g ro n o p ro fe s o rsk ie , ro d z ic e i  

o p ie k u n o w ie u c z n ió w —  z n a jo m i J u b i­

la ta , re p re z e n ta n c i tu te js z y c h s z k ó ł ś re d 

n ic h , p rz e d s ta w ic ie le T o w z N a u c z . S z k ó ł 

W < ż sz . i  ś re d n ., b y ły c h u c z n ió w J u b i la ta 

i p ra s y . U ro c z y s to ść z a s z c z y c i ł s w ą o - 

b e c n o śc ią p rz d s ta w d c ie l d u c h o w ie ń s tw a

W  d y s k u s j i b u d ż e to w e j p a d ło p o w ą t­

p ie w a n ie , c z y W a rs z a w a je s t n a jd ro ż s z a 

z m ia s t .p o ls k ic h p o d w z g lę d e m d ro ż y z­

n y  k o s z tó w ż y w n o ś c i .

D o k o n a n e p rz e z G łó w n y U rz ą d S ta ty­

s ty c z n y p o ró w n a n ie k o s z tó w ż y w n o ś c i 

w  m ia s ta c h , o b l ic z o n e n a p o d s ta w ie c e n 

1 6 . a r ty k u łó w w e d le n o rm s to s o w a n y c h 

p rz e z k o m is ję d o b a d a n ia z m ia n k o s z tó w 

u trz y m a n ia , o k a z u je s ię , iż w y ż s z e n iż  

W a rsz a w ie s ą k o s z ty ż y w n o ś c i w  B ie l­

s k u i  K ró le w sk ie j H u c ie , n a to m ia s t w e 

w s z y s tk ic h in n y c h m ia s ta c h P o ls k i 

k d s z t ż y w n o ś c i je s t n iż sz y n iż w  W a rsz a 

w ie . N a j ta ń sz e m i m ia s ta m i P o ls k i p rz y  

p o ró w n y w a n iu k o s z tó w ż y w n o ś c i s ą 

m ia s ta : Z a m o ś ć , a n a s tę p n ie R z e sz ó w i  

K o ło m y ja . K o s z t ż y w n o ś c i o b l ic z o n y w

IM i ffiii wnti.
P A R Y Ż , (P A T .)

I z b a u c h w a l i ła 3 4 0 g ło s a m i p rz e c iw 6 0 

fn a 4 0 0 g ło s u ją c y c h k re d y t w  w y s o k o ś c i 

6 5 0 .0 0 0 f r a n k ó w n a p o k ry c ie k o s z tó w7 

p rz e n ie s ie n ia z w ło k J a u re s a d o P a n te­

o n u .

G D A Ń S K , 1 8 . 1 1 . (P A T ?

D n ia 2 3 . b . m . p rz y b y w a tu  c z ło n e k L i-

N a ro d ó w * C o lb a n . P rz y ja z d je g o p o - 

z o s ta je w 7 z w ią z k u z e s p ra w a m i p o ls k o -

E G O M  J A C O B S O N

MORDERSTWO.
W  o b e c n o ś c i z a le w a ją c e g o s ię łz a m i i  

k a m e rd y n e ra k o m is a rz p o l ic j i  k a z a ł w y  

w a ż y ć d rz w i s y p ia ln e g o p o k o ju . C a ła 

w i l la  b y ła ju ż z a a la rm o w a n a . N a p o > - 

d ło d z e o b o k łó ż k a le ż a ł z ło ty z e g a re k 

k ie s z o n k o w y . Z e g a re k b y ł z d ru z g o ta n y i  

m a le ń k a k u la re w o lw  e ro w a tk w i ła  w  d y ­

w a n ie . D rz w i o d s z a f b y ły ’  p o w y ła m rw a - 

p e , z a w za r to ś ć s z a f w 7 ja k n a jw d ę k s z y m 

n ie ła d z ie . S z y b a o k n a b y ła o d z e w n ą trz 

w y b i ta . O d ła m k i s z ła p o k ry w a ły p o d ło­

g ę . D rz w d b y ły ’ o d z e w n ą trz z a m k n ię te . 

L a m p k a n o c n a p ło n ę ła je sz c z e u w e j­

ś c ia d o ła z ie n k i . T o < b y ło w s z y s tk o .

G d z ie z n a jd o w a ł s ię d o k to r , w ła ś c i­

c ie l w i l l i?
N a p a d n ię ty7 z o s ta ł, w y w le c z o n y , z a , 

m o rd o w a n y ? K a m e rd y n e r , g d y ju ż t r o ­

c h ę s ię u s p o k o i ł , w y ja śn i ł , ż e z o fe ta w ił 

w ie lm o ż n e g o p a n a , ja k z w y k le o g o d z i­

n ie 1 0 w  łó ż k u , w y s łu c h a w sz y ż y c z e ń n a 

d z ie ń n a s tę p n y’ i z a p a l iw sz y la m p ę u  

w e jś c ia d o ła z ie n k i . P ó ź n ie j u d a ł s ię d o 

,s w 7e g o p o k o ju . G d y d z is ia j ra n o ', o  w y z n a 

c z o n e j g o d z in ie , d o p o k o ju z a s tu k a ł , —  

n ik t m u n ie o d p o w ie d z ia ł. S ta n g re t z a­

u w a ż y ł , ż e o k n d p o k o ju s y p ia ln e g o b y ło  

ro z b i te , p rz e d o s ta ł s ię p rz e z o k n o d o p o­

k o ju  i  z o b a c z y ł p u s ty7 p o k ó j w 7 n ie ła d z ie . 

B e z p o ś re d n io1 p o te m z a w ia d o m io n o p o­

l ic ję .
K o m isa rz s fo to g ra o w a ł p o k ó j , z a b ro­

n i ł  w s z y s tk im w s tę p u . —  S ia d ł p rz y  

b iu rk u , p rz e sz u k a ł w s z y s tk ie s z u f la d y i  

s k ry tk i . N a d a re m n ie ! R a c h u n k i k w i ty ,  

n o ta tk i . N ic  p o d e jr z a n e g o . W ra z z e s w y  

m i f u n k c jo n a r iu s z a m i p rz e sz u k a ł w s z y - 

s k ie p o k o je . N ie p rz e o c z o n o n a w e t n a j­

m n ie jsz e g o k ą ta . S łu ż b a p rz e s łu c h a n a 

z o s ta ła p o n o w n ie , p ó ź n ie j ra z je sz c z e i  

je sz c z e z n o w u p ó ź n ie j . P o w ta rz a l i je d y­

n ie p ie rw o tn e s w e z e z n a n ia . S p ro w a d z o­

n o p rz y ja c ió ł N ie m o lg l i n ic p o w ie d z ie ć , 

N ie d o m y ś la l i s ię n a w ze t , g d z ie z a g in io­

n y m ó g ł s ię z n a jd o w a ć . Ż y ł n a w ie lk ą 

s to p ę , le c z p rz y jm o w 7a ł ty lk o n a jb l iż­

i ks. dziekan Pełka w  a s y ś c ie l ic z n ie p rz y - 

’ b y ły c h k s ię ż y .

i W ś ró d u ro c z y s te g o i d o s to jn ą p o w a g ą 

’ c h w i l i  tc h n ą c e g o n a s tro ju , p o o d p ra w ń e - 

! n iu  p rz e z k a ta c h e tę z a k ła d u k s . Z a re m b ę 

• M s z y ś w . n a in te n c ję J u b i la ta , o b c h ó d 

: ro z p o c z ę to p rz e m ó w ie n ie m k s . Z a re m b y 

j i—  p o c z e m n a s tą p i ły u m ie ję tn ie o p ra c o­

w a n e p ro d u k c je w o k a ln o - m u z y c z n e , w e­

d łu g bogatego p ro g ra m u .

P o je g o ' w y c z e rp a n iu n a s tą p i ło k i lk a  

p rz e m ó w ie ń w y m ie n io n y c h w y ż e j re p re - 

; z e n ta n tó w , n a c e c h o w a n y c h szczerze od­
czułem uznaniem dla o w ro c n e j i  p e łn e j 

poświęceń działalności d y r . M a g ie ry , z a­

ra z e m w y la n ą s e rd e c z n o śc ią , c z e g o d o­

w o d e m b y ło  wzruszenie do łez m ó w c ó w i  

J a k a ż re a k c ja u  wszystkich uczestników. 
, W z ru sz e n ie to  b y ło te rn c e n n ie jsz e , ż e

K to  p o w o d u je d ro ż y z n ę ?
W a rs z a w ie n a 1 0 0 —  w  Z a m o ś c iu w y n o­

s i 6 6 .4 , w  K o ło m y i z a ś 6 6 .8 , w  R z e sz o w ie 

Ż J 9 .7 .

N a s tę p n ie id ą m ia s ta : R ó w n o 7 0 .6 , 

.Ł u c k 7 2 .3 , K o w e l 7 4 , K ie lc e 7 4 .2 , P ło c k 

7 5 1 . R a d o m 7 5 .3 , P io tr k ó w 7 5 .3 , T a rn o­

p o l 7 5 .7 , T a rn ó w7 7 5 .9 , N o w y S ą c z 7 *  5 .3 , 

Ł d m ż a 7 6 .6 , S ta n is ła w ó w 7 7 .2 , G ro d n o 

7 7 .3 , J a ro s ła w7 7 8 , P rz e m y ś l 7 8 .5 , P a b ja - 

n ic e 7 8 .9 .

O d 8 0 d o 9 0 k o s z t ż y w n o ś c i w y k a z u ją 

m ia s ta : W ło c ła w e k , S try j, Z a w ie rc ie , 

D ą b ro w a G ó rn ic z a , C z ę s to c h o w a , B ia ły ­

s to k , T o m a s z ó w M a z o w ie c k i, L w ó w 7 , K ra ­

k ó w , P iń s k , B a ra n o 'w ic z e , B rz e ść n /B ., 

Toruń, Grudziądz, Inowrocław, Byd­
goszcz, K a l is z i S o s n o w ie c

[ g d a ń s k ie m i , k tó re b ę d ą o m a w ia n e n a 

n a jb l iż sz e m p o s ie d z e n iu R a d y L ig i w  

R z y m ie . C o lb a n z a b a w i w G d a ń s k u 

2 d n i . .

B IA Ł O G R Ó D . (P A T .)

W  c a ły m  k ra ju ro z p o c z ę ła s ię ju ż  k a m - 

p a n ja p rz e d w y b o rc z a . P a s ic z w y g ło s i ł 

d z iś p rz e m ó w ie n ie w  B ia ło g ro d z ie

W IE D E Ń . , (P A T .)

„ N e u e F re ie P re ss eu d o n o s i z B e r l in a , 

ż e w 7 n a jb l iż s z y c h d n ia c h z a k o ń c z y s ię 

k o n tro la w o js k o w a w  N ie m c z e c h , s p ra - 

i aasaaKsassgaanTOSBSLaEDa

s z y c h p rz y ja c ió ł ; b y ł n ie z w y k le o s tro­

ż n y .
P rz y ja c ie le —  b y l i to w y łą c z n ie b o­

g a c i , s z a n o w a n i lu d z ie . —  O  m o rd e rs tw o 

—  b o w ie m m o rd e rs tw o ty lk o m o g ło 

w c h o d z ić w 7 ra c h u b ę —  n ie m o ż n a ic h  

b y ło w  ż a d n y m w y p a d k u p o d e jr z e w a ć .

C u i b o n o ? —  z a p y ty w a ł s ię s a m s ie­

b ie k o m is a rz d n ia m i i  n o c a m i. K to  m ó g ł 

m ie ć w r te rn in te re s , b y d o k to ra W ó h r - 

m a n n a w  n o c y7 z je g o p o k o ju w y w le k a ć 

w 7 n ie w ia d o m e m ie jsc e ? K to ?

M ia s to p ro w in c ja , p ó ź n ie j k ra j c a ły 

p rz e ję ty b y ł w y p a d k ie m . P o ja w ia ły s ię 

w ie lo s z p a l to w e ro z w a ż a n ia .

P o d o b iz n ę d o k to ra p o m ie ś c i ły w s z y­

s tk ie d z ie n n ik i . W s z y s tk o n a d a re m n ie !

P e w n e g o w ie c z o ru m ło d z iu tk i a s y­

s te n t k o m is a rz a , p rz e p ro w a d z a ją c n a 

w - ła s n ą rę k ę p o s z u k iw a n ia w 7 o g ro d z ie , 

z n a la z ł w  z ie m i z a g rz e b a n e , s z k ie łk o o d 

b in o k l i .
Z n a la z ł je w  te rn s a m e m m ie js c u , 

w  k tó re m ju ż w  c z a s ie p o s z u k iw a li z a­

t r z y m a ł s ię p ie s p o l ic y jn y , k tó ry w ę sz y ł 

d łu g o , p o c z e m p rz e z m u r o g ro d u p rz e­

s k o c z y ł n a p o d w ró rz e s ą s ie d n ie j w i l l i .

M ło d y  d e te k ty w v s tw ie rd z i ł , ż e s z k łu 

b y ło s z k łe m k ró tk o w id z a . P o b ie g ł d o 

m ie s z k a n ia . W z ią ł s z k ło p o d m ik ro sk o p . 

K re w !
M a ły p u n k c ik z w ie lo k ą tn e m i p o - 

s z c z e rb ie n ia m i . N ic z e m f u tu ry s ty c z n y 

r y s u n e k .
N ie m o g ło b y ć w ą tp l iw o ś c i : D o k to r 

W ó h rm a n n p rz y c h w y c i ł w ła m y w a c z a 

w 7 s w y m p o k o ju , p o b ie g ł z a n im p rz e z 

o k n o d o o g ro d u , s to c z y ł z n im  w a lk ę 

w  m ie jsc u , w  k tó re m s z k ło z o s ta ło z n a­

le z io n e , ra n i ł g o .. . L e c z c z y ż z a w o d o w i 

w ła m y w a c z e n o s z ą w y k w in tn e b in o k le , 

n a k tó re s z k ło z n a le z io n e w s k a z y w a ło ?

N ie !
W  ta k im  ra z ie s z k ło n a le ż a ło d o d o­

k to ra ?

u rz ą d z e n ie m o b c h o d u z a ję ły s ię o s o b y 

n a le ż ą c e d o rdzennie pomorskiego s p o łe­

c z e ń s tw a , n ie s z c z ę d z ą c e t r u d ó w r a n i w y ­

s i łk ó w , a b y ra m y i  s tro n a z e w n ę trz n a 

te j rzetelnej m a n i fe s ta c j i w y p a d ły ja k  

n a jśw ie tn ie j .

W  o d p o w ie d z i z a b ra ł g ło s Czcigodny 

J u b i la t i  p o d łu g ie m  m o c o w a n iu s ię z  ro z 

jn e ra ją c e m J e g o p ie rs i w z ru sz e n ie m , z  

w d a ś c iw ą s o b ie s w a d ą i p o ry w a ją c ą 

szczerością p o d z ię k o w a ł in ic ja to ro m i  

z e b ra n y m , z a tą n ie z w y k łą d la s ie b ie 

c h w i lę , w  pokorze ducha p rz y p isu ją c n ie 

s o b ie o w o u z n a n ie , le c z narodowi, k tó ry  

p ie w c ó w o ś w ia ty , n a w a ż n y c h p u n k ta c h 

s ta w ia ł i s z la c h e tn y m d u c h e m ra sy 

s w e j o ż y w ia ł .

P o o b c h o d z ie z a n ie ś l i u c z n io w ie n a rę­

k a c h d y r . M a g ie rę d o o d ś w ię tn ie p rz y­

D ro ż s z e m i o d p o w y ż e j w y m ie n io n y c h 

m ia s t, le c z ta ń s z e m i o d W a rs z a w y o k a­

z u ją s ię m ia s ta : B ę d z in 9 9 .3 , Poznań 91, 
Gniezno 92.1, B o ry s ła w 9 3 .7 , K a to w ic e 

j9 6 .2 , Ł ó d ź 9 8 .3 , W iln o  9 8 .5 .

J e ż e l i p o ró w n y w a ć k o s z t ż y w n o ś c i w  

m ia s ta c h w 7e d łu g w o je w ó d z tw , to p rz e­

w y ż s z a W a rs z a w a i  d ro b n y u ła m e k je ­

d y n ie w o je w ó d z tw o ś lą s k ie , n a s tę p n ie 

.p o d w z g lę d e m n a tę ż e n ia d ro ż y z n y k o s z­

tó w  ż y w n o ś c i id z ie o k rę g W ile ń sk i 9 8 .5 , 

n a s tę p n ie w o je w ó d z tw a : Ł ó d z k ie 9 0 .3 , 

P o z n a ń sk ie 89.6, K ra k o w sk ie 8 5 .2 , L w ó w 7 

s k ie 8 5 .6 , Pomorskie 84.9, K ie le c k ie 8 3 .1 , 

P o le sk ie 8 2 .7 , N o w o g ro d z k ie 8 1 .9 , B ia ło ­

s to c k ie 8 1 .3 , W a rsz a w s k ie 7 8 .1 , T a rn o ­

p o ls k ie 7 5 .3 , L u b e lsk ie 7 3 .9 , S a n is ła w o w - 

s k ie 7 3 .5 i  W o ły ń s k ie 7 2 .1 .

k mo s bmi

w 7o w a n a p rz e z m ię d z y s o ju s z n ic z ą k o m i­

s ję k o n tro ln ą .

P A R Y Ż . (P A T .)

J a k d o n d s i „ M a t t in “ , B r ia n d re p re z e n­

to w a ć b ę d z ie F ra n c ję n a s e s j i R a d y L ig i  

N a ro d ó w’ , k tó ra ro z p o c z n ie s ię w  R z y m ie 

d n ia 8 . g ru d n ia .

L O N D Y N . (P A T .)

K o m is ja d la z b a d a n ia a u te n ty c z n o ś c i 

l is tu  Z in o w zje w a z ło ż y s w e s p ra w o z d a n ie 

n a ś ro d o w e m p o s ie d z e n iu ra d y m in i ­

s tró w 7 .

P o in fo rm o w a ł s ię .

L e c z n ie ! D o k to r b in o k l i n ie n o s i ł .

N o s i ł je d n a k b in o k le i  to w ła śn ie te­

g o s a m e g o n u m e ru , ja k i w s k a z y w a ło 

z n a le z io n e s z k ie łk o , s io s t r z e n ie c d o k to­

ra , z k tó ry m  z p o w o d u k o b ie ty , d o k to r 

p o z o s ta w a ł w 7 ja k n a jg o rs z y c h s to s u n­

k a c h —  w y ja śn i ła k u c h a rk a , k tó ra s łu­

ż y ła o d la t d w u n a s tu u d o k to ra .

A s y s tn t u d a ł s ię te ra z d o k o m is a rz a , 

z a k o m u n ik o w a ł m u o o d k ry c iu i  o d a l­

s z y c h w n io s k a c h .W c z te ry g o d z in y p ó­

ź n ie j s io s t r z e n ie c s ie d z ia ł w  a re sz c ie , 

,o s k a rż o n y o m o rd e rs tw o . Ż e te ż —  u d e­

r z a ł s ię d ło n ią p o g ło w ie k o m is a rz —  

n ie p o m y ś la n o d o ty c h c z a s o ro d z in ie i  

k re w n y c h z a g in io n e g o ! N ik t ró w n ie ż 

n ie w s p o m n ia ł a n i s ło w e m o te rn , ż e d o­

k to r m ia ł w o g ó le ro d z in ę !

Z n o w u p rz y d a ła s ię n a c o ś k u c h a rk a .

, —  P a n d o k to r —  m ó w i ła —  n ie 

c h c ia ł z n a ć n ik o g o z e s w y c h w u jó w , c io ­

te k i  s io s t r z e ń c ó w i s io s t r z e n ic . O n i p a­

n a d o k to ra n ie n a w id z i l i , b o p a n d o k to r 

n ie p ra c o w7a ł i ty lk o *  ż y ł z p ie n ię d z y , 

k tó re d z ia d e k p a n a d o k to ra z o s ta w i ł?

S io s tr z e n ie c z a p rz e c z a ł. O c z y w iśc ie ! 

A  s z k ło ? S z k ło b y ło  is to tn ie s z k łe m z je ­

g o b in o k l i .

—  „ C o  z a s z ło w  o g ro d z ie?“

S io s tr z e n ie c z c a łą b e z c z e ln o ś c ią 

w b re w w s z e lk ie j o c z y w is to śc i o ś w ia d­

c z y ł , ż e w  o g ro d z ie n ie b y ł .

W u jo w ie , c io tk i , ro d z in a c a ła , p rz y­

s ię g a s ię n a n ie w in n o ś ć s io s t r z e ń c a . 

Z w o ła n o ra d ę ro d z in n ą . W y z n a c z o n o 

2 0 0 0 0 m a re k n a g ro d y z a w y k ry c ie 

is to tn e g o s p ra w c y .

W  d w ie g o d z in y p o o p u b l ik o w a n iu 

n a g ro d y , z ja w ił s ię p rz e d o b l ic z e m k o rn i 

s a rz a je g o m o ś ć , k tó ry z a ż ą d a ł z o b o w ią ­

z a n ia n a p iś m ie , ż e o  i le  w y ja śn i w y p a­

d e k , to n a g ro d a b e z w a ru n k o w o w y p ła­

c o n a m u z o s ta n ie .

K o m isa rz w y ło ż y ł n a s tó ł 2 0 0 0 0 m k .

—  T o ja w ła śn ie je s te m w e w ła s n e j 

o s o b ie —  z a k o m u n ik o w a ł je g o m o ść . 

—  K a ż m i p a n z g o l ić m o ją s z tu c z n ą f a r­

b o w a n ą ru d ą b ro d ę i  b ę d z ie s z m ia ł p a n

s tro jo n y c h s a l , w  k tó ry c h p rz y s to le w  

s w o b o d n ie js z y m n a s tro ju u ro c z y s to ść 

d o b ie g ła d o k o ń c a .

P o o d c z y ta n iu l ic z n y c h n a d e s ła n y c h 

d e p e s z i  l is tó w g ra tu la c y jn y c h , w ś ró d 

n ic h g o rą c e g o p ie n ia o d p . Wojewody dr. 
W a c h o w ia k a , w y g ła sz a n o s z e re g o k o - j 

l ic z n o ś c io w y c h to a s tó w .

U c z e s tn ic y u n ie ś l i z o b c h o d u p o d n io s łe 

w ra ż e n ie w ra z z z e w n ę trz n e m z a d o w o le­

n ie m , ż e p ra w d z iw a p ra c a i  z a s łu g a p rz y  

n a jm n ie j w  m a n i fe s ta c j i d o z n a ły n a le ż y­

te j o c e n y .

P rz y k ry m d y s o n a n s e m c h w i l i , o d c z u­

ty m  i  ż y w o k o m e n to w a n y m p rz e z w s z y­

s tk ic h o b e c n y c h , a z s z c z e g ó ln ą goryczą 

przez młodzież, b y ła nieobecność c h o c ia ż  ̂

£y przedstawiciela Kuratorium Szkol­

nego.

W y k ry c ie d ru k a rn i 
k o m u n is ty c z n e j .

W A R S Z A W A , 1 7 . 1 1

W  s o b o tę , p o d łu ż s z e j o b s e rw a c j i p o l i ­

c ja p o l i ty c z n a w y k ry ła d ru k a rn ię k o m u­

n is ty c z n ą .

J a k s ię o k a z a ło , e k s p o z y tu rą k o m u n i­

s ty c z n ą b y ła d ru k a rn ia p .- f . „ P o ld ru k “

R e w iz ja p rz e p ro w a d z o n a w  d ru k a rn i 

te j d a ła b a rd z o o b f i ty  m a te r ja ł o b c ią ż a­

ją c y .
Z n a le z io n o w  b a rd z o d u ż e j i lo ś c i ś la d y 

d ru k o w a n y c h d o tą d o d e z w , u lo te k i  in ­

n y c h d ru k ó w k o m u n is ty c z n y c h , ja k  ró w  

n ie ż p rz y g o to w a n y d o d ru k u n o w y m a­

te r ja ł . 4
Z a trz y m a n i z o 's ta l i d z ie rż a w c a d ru­

k a rn i i  c z ę ś ć p ra c o w n ik ó w .

Z a p e w n e , n ie w s z y sc y z a trz y m a n i 

b y l i w ta je m n ic z e n i w  s p ra w y ro b ó t k o -

m u n is ty c z n y c h .

D o c h o d z e n ie , k tó re o k rę g o w y u rz ą d 

p o l ic j i p o l i ty c z n e j k o m is a r ja tu R z ą d u 

n a ty c h m ia s t ro z p o c z ą ł , je s z c z e t rw a .

P o s k o ń c z e n iu d o c h o d z e n ia p ie rw ia­

s tk o w e g o s ę d z ia ś le d c z y z d e c y d u je , k to  

z z a trz y m a n y c h z o s ta n ie a re sz to w a n y ..

W ó w c z a s m o ż l iw e m b ę z ie p o d a n ie n a­

z w isk n a jb a rd z ie j s z k o d l iw y c h p o m o c­

n ik ó w w y w ro to w c ó w , k tó rz y o s ta tn io 

z a s y p y w a l i P o ls k ę l i te ra tu rą a g i ta c y jn ą 

K . P . R . P . i  p rz e k ła d a m i d ru k ó w m o­

s k ie w s k ic h , w y c h w a la ją c y c h w ię z ie n ia 

s o w ie c k ie i  „ ra j “  b o ls z e w ic k i .

.p rz e d s o b ą ta k z a w z ię c ie p o s z u k iw a n e g o 

d o k to ra W ó h rm a n n a !

—  A le ż p a n ie .. .

—  A le n ie m ó w p a n n ic —  p rz e rw a ł 

d o k to r W ó h rm a n n . —  B a rd z o m i p rz y­

k ro , ż e z m o je j p rz y c z y n y m ia ł p a n ty le  

k ło p o tu i  z a ję c ia , le c z d o p ra w d y n ie p ro 

s i łe m p a n a o to . W  re z u l ta c ie k a ż d y 

w o ln y  o b y w a te l m a p ra w o , o i le  m u s ię 

ta k s p o d o b a , w y s k o c z y ć p rz e z o k n o s w o 
je j w i l l i ,  w 7 o g ro d z ie z a g rz e b a ć w  z ie m i ] 

s z k ie łk o z b in o k l i s w e g o s io s t r z e ń c a , j 

p rz e jś ć p ó ź n ie j p rz e z m u r o g ro d u i  p rz e z 

p e w ie n c z a s b y ć in c o g n i to .

—  T o z n a c z y .. . —

—  T o a b s o lu tn ie n ic n ie z n a c z y T o l  

b y ła s a m o o b ro n a . M o ja m iła ro d z in k a , 
p o m im o w s z e lk ic h m o ic h p ro te s tó w7 , p o  I 

p ro s tu p rz e p ro w a d z i ła p rz y a re s z to w a -1 

n ie d z ie d z ic tw a p o m o im  d z ia d k u i  z a m | 

k n ię c ie d a ls z y c h w y p ła t , p o d p re te k - | 
s te m m o je j r z e k o m e j ro z rz u tn o ś c i . M u -1  

s ia łb y m s ię p rz e z c a łe m ie s ią c e p ro c e s o - j 

w a ć . P o c o ? Z a in s c e n iz o w a łe m s w e w ła ­

s n e m o rd e rs tw o z w p lą ta n ie m w  s p ra w ę 
ie d n g o z c z ło n k ó w7 m o je j m iłe j ro d z in y ! 

i  n a te j d ro d z e w  k o ń c u d o p ro w a d z i łe m | 

m iłą ro d z in ę d o w y z n a c z e n ia n a g ro d y , 

z a w y k ry c ie s p ra w c y . T e o to p ie n ią d z e 

s ta n o w ią w d a śn ie n a le ż n ą m i je sz c z e 

c z ę ść d z ie d z ic tw a . C z y m o g ę je w z ią ć ?

K o m isa rz s ie d z ia ł b la d y z a s to łe m . 

P ó ź n ie j o trz ą s n ą ł s ię n a g le : p ó ź n ie j p o - i 

p ra w i ł k ra w a t ty m  ru c h e m c h a ra k te ry - l 

s ty c z n y m , k tó ry z w y k ł b y ł c z y n ić , g d y  

z d a rz a ło m u s ię c o ś s z c z e g ó ln ie n ie m i- i 
le g o , u n ió s ł s ię n ie c o n a k rz e ś le i  r z e k ł j

—  S ą d z ę , p a n ie d o k to rz e , ź e n ic  n ie s to i 

n a p rz e sz k o d z ie , b y p a n p o d ją ł w y n a­

g ro d z e n ie , k tó re s ię p a n u n a le ż y .

P o c z m k o m is a rz p o c h y l i ł g ło w ę n a 

z n a k , ż e ro z m o w a je s t s k o ń c z o n a .

W  d w 7a ty g o d n ie p ó ź n ie j s io s t rz e n ie c 

d o k to ra W o e h rm a n n a z o s ta ł a re sz to w a­

n y  p o w tó rn ie .

L e c z ty m  ra z e m , p o k ró tk ie j w y m ia­

n ie s łó w , z a m o rd o w a ł o n s w e g o w m ja s z - 

k a n a p ra w d ę .. .
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Minister Skrzyński
o naszych stosunkach międzynarod.

„ Ilustrow any K urjer Codzienny4, za­

m ieścił w yw iad sw ego w arszaw skiego 

korespondenta z ministrem spraw zagra 

nicznych, p. Skrzyńskim, na temat uło­
żenia się naszych stosunków międzyna­
rodowych w związku z ostatniemi wy­

padkami politycznemi.
P m inister podkreśliwszy przedcwszy- 

stk iem , że wstąpienie Niemiec i Rosji do 

Ligi Narodów jest konieczność, życiową, 

zaznaczył przytem w yraźnie: „N ie prze­
czę, iż do chw ili, gdy oba wymienione 
państwa stały na uboczu, sytuacja dla 

nas przedstawiała się korzystnie. U zna­
nie jednak Rosji przez państw a zachod­
nie, czy też przyjęcie N iem iec do L igi  
N arodów , nie jest, m ojem zdaniem , dla 

Polski katastrofą".
N a pytanie tycząc się rozbudowy na­

szych stosunków z Rosją, p. m inister od­

pow iedział, że dążeniem jego będzie do-

Mnożna dla urzędników 
na miesiąc grudzień.

W A RSZA W A , 18. 11.

D ziś G łów ny U rząd statystyczny do­

kona obliczenia zm ian kosztów utrzym a­

nia w  okresie od 15. października do 15.

listopada, a to celem obliczenia m nożnej 

do uposażeń urzędniczych na m iesiąc 

grudzień.

W ypłata zaległych pensyj za „Y irtuti  M ilitarU
W edług in form acji prasy w arszaw­

skiej, sprawa wypłaty zaległych pensji 
za Yirtuti Militari staje się znów aktu­

alną.
Pensja za rok 1925 m a być w ypłacona 

w gotówce w wysokości 300 zł. w  dniu 1. 

stycznia 1925 r.
Pensja za rok 1924, jak w iadom o, zo­

stała już w ypłacona w  sierpniu.

frogediti miłosna 
@0100010.

Ze Lw owa donoszą: A leksander Poni, 
odbyw ający służbę jednorocznego ochot­
nika przy 14 pułku ułanów jazłow iec- 
kich, przyszedł przedw czoraj w ieczorem 
do dom u m atki sw ojej na B łoniach Ja­
now skich 19 i po spożyciu kolacji z ro­
dziną, przed udaniem się na spoczynek 
zaprosił do pokoju sw ojego narzeczoną, 
18-letn ią Janinę M uszyńców nę, zam iesz­
kałą z m atką w  sąsiednim dom u W czo­
raj rano m atka w  m yśl prośby syna pu­
kała do drzw i o godz. 7-ej, lecz nikt w e­
w nątrz się nie odzyw ał. G dy następnie o 
godz. 10-ej pow tórzyła pukanie bez skut­
ku, otw orzyła z córką okno1 i z przeraże­
niem ujrzała na łóżku syna leżące obok 
siebie dwa trupy z poczerniałą raną na 
czole. Po otw arciu drzw i przez przyw o­
łaną policję, znaleziono zesztywniałe 
zwłoki obojga. Poni trzym ał kurczow o 
w  ręku m aleńki rew olw er. N igdzie listu 
nie znaleziono.

Ś. p. Poni, liczący lat 21, był słucha­
czem filcćzofji, a rów nocześnie urzędni­
kiem kom ercjalnym w  X . randze przy 
Tym czasow ym W ydziale Sam orządo­
w ym . O becnie odbyw ał jednoroczną 
służbę w ojskow ą. M ieszkał u sw ojej 
siostry Stanisławy, żony Bronisława G u­
za, funkcjonariusza policji państw ow ej.

Ś. p. Janina M uszyńców na liczy ła lat 
18, ukończyła drugi rok sem inarjum na­
uczycielsk iego, a obecnie zajm ow ała się 
szyciem dom ow em .

O pow odach tragedji krążą dw ie w er­
sje. Pierw sza m ów i, że m atka sprzeci­
w iła się ślubow i Poniego, inna tw ierdzi, 
jakoby przyczyną zabójstw a i sam obój­
stwa były stęsunki w  koszarach.

NIEZWYKŁY SKOK ZAJĄCA.
Luditz— Stein iau.

Zając w strachu śm iertelnym w ytę­
żył na w idok sam ochodu, zagradzają­
cego m u drogę, siły sw e do tego stop­
nia, że olbi-zym im skokiem przesadził 
sam ochód i zniknął w  krzakach po dru­
giej stronie drogi, zaślepiony zaś w  go­
nitw ie pies w padł pod koła sam ochodu i  
zginął na m iejscu.

prow adzenie do jaknajpoprawniejszych 

stosunków obopólnych. Cudów jednak w 
tym kierunku nie należy się spodziewać.

P. m inister w yjaśniał następnie spra­
w ę zwłoki w rozpoczęciu rokowań o u- 
mowę handlową z Niemcami, a w  dal­
szym ciągu stw ierdził, że w ysoki kom i­
sarz w  G dańsku, Mac Donńel nie był u- 
prawniony do wydawania orzeczenia w 
kwestji suwerenności Gdańska i że rząd 
polski poczyni w  tej spraw ie odpowied­
nie zastrzeżenia. M in. Skrzyński jest 
rów nież zdania, iż objęcie władzy w An- 
glji przez konserwatystów nie będzie 
miało ujemnych następstw dla protokółu 
genewskiego. W końcu om aw iając spra­

w ę rokowań polsko- czeskich w yraził p. 
m im ster nadzieję, że liczy się z pomyśl- 
nem zakończeniem na podstawie rozum­

nego kompromisu.

Z uw agi na to, że zw yżkę z drugiej po­

łow y października rekom pensuje zniżka 

z ubiegłej połow y listopada, m nożna, w y ­

nosząca obecnie 41 punktów , praw dop.o*- 

,dobnie nie zostanie podw yższona
*

U stalono, że zalegle pensje zostaną w y  

płacone w stecz ty lko od 1. stycznia 1921, 
a zatem za 3 lata, z czego 300 zł w  go­
tów ce a a600 zł w obligacjach kolejo­

w ych. O bligacje te będą m ogły być lom - 
bardow ane dh sum y 75 proc, w artości, 
t j. 450 zł, przyczem procen t lom bardo­

w a nia poniesie skarb.

4 dzielnice miasta 
w płomieniach.

PA RY Ż, 17. 11.

„Chicago Tribune" donosi z N ow ego 
Jorku następujące szczegóły o w ielk im  
pożarze, jak i naw iedził to m iasto. Po­
żar w ybuchł o godz. 9-ej rano w  fabryce 
saletry i ogarnął szybko 4 dzieln ice m ia­
sta. W yrzucone w  pow ietrze w skutek 
licznych w ybuchów płonące żagw ie roz­
szerzyły pożar na daleką przestrzeń. 
Przeszło 900 rodzin jest bez dachu, a 35 
rodzin znalazło śm ierć w płom ieniach 
N ie odszukano dotąd 10 strażaków . 150 
osób, ciężko rannych, przew ieziono do 
szpitala. Szkody m aterjalne obliczają 
na w iele m iljonów dolarów .

Co będziemy jedli 
za 100 lat

A ngielsk i uczony M . H aldane, bioche­

m ik z Cam bridge, w ydał książkę, trak­

tu jącą o niespodziankach, jak ie w  przy­

szłości gotuje nam nauka w ogóle, a che- 

m ja w  szczególności. Pom iędzy innem i, 

chem ik angielsk i przepow iada kom ple­

tną rewolucję w metodach naszego od­

żywiania się. D zięki rozwojow i fabry­

kacji syntetycznych środków spożyw­

czych , a zatem zdaniem H aldana w  

przyszłości nie będziem y jedli ani śnia­

dania, ani obiadu, ale poprostu będzie­

m y połykali m ałe pigułk i i pasty lki, za 

w ierające pożyw ienie, odm ierzone w  

odpow idnich dozach, tak jak obecnie le­

karstwo w aptece. Żegnajcie zatem 

m iłe zbrania przy stole, zastaw ionym 

potrawam i, żegnajcie rozkosze sm ako- 

szostw a, żegnaj inw encjo kulinarna.

A le pożyw in  ie, produkow ane w labo- 

ratorjum chem iczncm , nie jest jedyną 

niespodzianką, jaką nam nauka obie­

cuje. W tym sam ym czasie zaniknie 

rolnictwo, znikną pola uprawne, łany

Nagły letarg, czy symulacja?
Padnięcie na ulicy inkasenta Banku dla H andlu 

i Przem ysłu.

Zaopiekował się nim jak iś tajem niczy m ężczyzna 
i znik ł z teczką zaw ierającą 75.000 złotych.

Stoim y w obec now ej zaagadk?, nad 
rozw iązaniem której biedzę, się od kil ­
ku dni najtęższe głowy U rzędu śledcze­
go. 15. bm . o godz. 2 i pół po południu 
inkasent Banku dla H andlu i Przem y­
słu p. Bolesław Jakubow ski w yszedł z 
centrali przy ulicy Traugutta do P. K . 
O ., by zainkasować 75 000 złotych. D o 
godziny 4-ej nie wrócił, co zaniepokoiło 
dyrektora Banku. Ponieważ urzędow a­
nie dobiegało końca, połęczono się tele­
fonicznie z P. K . O , skąd nadeszła od­
pow iedź, że kw ota 75 000 zł. została wy­

płacona o godzin ie 3-ej z m inutam i.
A larm , zam ieszanie. Telefon do< U rzę 

du śledczego. Inspektor Sonenberg w zy­
w a kierow nika 3-go rejonu kom . Sza- 
brańskiego. K rótka narada i  oto p. Sza- 

brański
•wskakuje do auta

i niknie do banku.
O godz. 5-ej kom isarz jest już na tro­

pie zagin ionego inkasenta, a w  chw ilę 

potem odnajduje go

w ambulatorjum Kasy Chorych 
przy ul. Sosnow ej.

Jak w ynika z opow iadania personelu 
K asy Chorych, p. Jakubow skiego przy­

w iózł do am bulatorjum doróżkę jak iś 

nieznajomy mężczyzna

i  ulotn ił się niezw łocznie.
—  A  co to za choroba? —  pyta kom i­

sarz.
Lew arz dyżurny w zrusza ram ionam i
—  Proszę, niech pan zobaczy.
N a łóżku am bulatoryjnem leży inka­

sent. O czy

Co robić z
z

następcą tronu 

masła.
D o najw iększych osobliw ości w y ­

staw y angielsk iej w W em bley należał, 
jak w iadom o, posąg księcia Walji, an­
gielsk iego, następcy tronu, w ykonany 

całkow icie z masła. Posąg ten stał tam 
w oddziale kanadyjsk im , naturalnej 
w ielkości, przez całe pół roku, a ponie­
w aż obecnie w ystaw a została zam knię­
ta, przeto zrodziło się pytanie: co robić z 
maślanym następcą tronu?

N ad tern pytaniem oddaw na już ła­
m ali sobie głow y patrjoci angielscy i  
przyjaciele księcia. Początkow o posta­
now iono posąg jego stopić, a następnie 
m aślane ciało księcia podzielić na 30 000 
funtow ych tabliczek. Z planu tego trze 

ba było jednak zrezygnow ać, a to dlate­
go, że chcąc ten posąg utrzym ać przez 
tak długi czas w św ieżości, trzeba było

zbóż przejdą do dziedziny bajki, albo­

w iem człow iek nie będzie już potrzebo­

w ał produktów natury, aby się w yżyw ić. 

A  zatem człow iek przyszłości nie zobaczy 

już pól w yzłoconych pszenicą, w ysre­

brzonych żytem , nie zobaczy sadów , u- 

ginających się pod ciężarem dojrzałego 

ow ocu. M iejsce ogrodów , pól, sadów ' zaj 

m ą olbrzymie miasta fabryczne, produ­

kujące w olbrzym iej ilości syntetyczną 

roślinę, porphyrococcus fixator. Ten 

produkt, pochłaniający azot z pow ie­

trza m a się przyczynić do tak w ielk iego 

rozplenienia ryb w  m orzu i rzekach, że 

człow iek znajdzie w  głębiach w ód obfi­

tość pożyw ienia. Poniew aż jednak sztu­

ka kulinarna przestanie już w ów czas 

istn ieć, w ięc ryby te spożyw ać będą lu ­

dzie z pew nością w  form ie jak ichś eks­

traktów albo pigułek.

Zaiste, że tak ie życie, odarte z piękna 

przyrody i rozkoszy podniebienia, będzie 

się przdstaw iało m ało ponętne.
' ' ,r ’ T.r ’ --r'.

zamknięte,

ręce opuszczone bezw ładnie. N ie słyszy, 
(a m oże nie rozum ie pytań.

—  Czy m a goręczkę? —  in form uje Ję 
kom isarz. z

—  Tem peratura i puls 
normalne — 

odpow iada lekarz.

—  A  czy nie m iał przy sobie jak iej 
paczki, lub teczki?

—  N ie.

Z dalszego dochodzenia w ynika, że p. 
Jakubow ski, po zainkasow aniu pienię­
dzy w  P. K . O . udał się z ulicy Jasnej na 
M arszałkow ską, przeszedł na drugę stro­
nę i podążył w  kierunku dw orca G łów­
nego.

Czy kom unikow ał się 
z kimkolwiek 

podczas tej krótkiej w ędrów ki —  nie u- 
stalono. N a roku ulicy Z łotej upadł na 
chodnik. W chw ilę potem został pod­
niesiony przez jak iegoś m ężczyznę, któ­

ry go odw iózł dorożką do am bulatorjum 
K asy Chorych.

Co się stało z teczką, zaw ierającą 75 
tysięcy złotych? Czy ukradł ją ów

tajemniczy opiekun,

czy też-jak i przygodny złodziej?
. Sprawa przedstaw ia się niezwykle ta­
jem niczo, gdyż lekarzom nie udało się 

^scharakteryzować
nagłej słabości

p. Jakubow skiego, w obec czego został 
O desłany do szpitala D zieciątka Jezus, 
gdzie będzie poddany obserw acji.

do tegd m asła dodać specjalnej m asy, 
w skutek czego m aślane ciało księcia 
nie sm akow ałoby konsum entom .

D oszedłszy do tak iego w niosku, rze- 
znaw cy postanow ili m hsło to stopić, 
przerobić na sm ary i sprzedać Ba, ale 
jakże to pdgodzić z patrjotyzm em bry­
ty jsk im ? Patrjotom angielsk im w ydało 
się niem ożliw em dopuścić do tego, aże­
by m aślanym następcą tronu sm arowa­
no osie tram w ajów , w ozów i lokom otyw 

i w ogóle użyto do jak iegoś bardzo po­
w szedniego celu.

N astąpiło now e „ łam anie głow y“ . Za­
decydow ano w reszcie, że m aślany po­
sąg następcy tronu m a być przetran­
sportowany do jednej z pięknych ja­
skiń lodowych w strefie polarnej.

Np rofonel! pluszu.
W yrażam całe sw oje w spółczucie w ła­

ścicielką palt pluszow ych, które zm okły 
podczas ulew y na Zaduszki.

M usieli być w  tern jacyś złośliw i dusz­
kow ie, którym m odlitw y za um arłych 
dały się w e znaki. Poniew aż jeden ze 
stałych czyteln ików zw rócił się do m nie 
w  im ieniu sw ej żony i w szystk ich po­
szkodow anych na Zaduszki, prosząc o 

i  radę i ratunek pluszow ego palta, spieszę 
z odpow iedzią.

Plusz i aksam it m ożna odśw ieżyć ty l ­
ko przez odparow yw anie.

Robią to z pow odzeniem pralnie che­
m iczne, ale m ożna zaradzić złu i sposo­
bem dom ow ym .

Potrzebne do tego duże naczynie z 
।  w rzącą w odą (kocio ł lub w anienka' , nad 
którą trzym a się plusz tak długo, eiopó- 
ki w szystk ie w łoski nie staną znów dę­
ba i pow rócą do norm alnego przedpoto­
pow ego w yglądu.

O ile palto jest pogniecione, dobi ze jest 
po uprzedniem długotrw ałem odparow y­
w aniu rozprasować oczyw iście z lew ej 
strony i  nie na desce a ty lko w  ten spo - 
sób, żeby jedna, lub dw ie osoby trzy na- 

i  ły  m aterjał a trzecia odprasow yw ała.

W  tym w ypadku trzeba oczyw iście 
spruć podszewkę palta.
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Bandyta poddaje się 
wyrokowi Sprawiedliwośd.

Dowiadujemy się, że skazany przez to- | śm ierc i za zabójstwo dzieci Thoberów, I zycję swojego obrońcy mec. Skąpskiego o 
ruński Sąd Okręgowy Karny na k a rę  | morderca D zięg ie lew sk i o d rzu cił propo- | wniesienie odwołania i p o d p isa ł w y ro k .

Zabijające lekarstwo.
Kto zawinił?? Wykaże śledztwo

Robotnik pracujący w firmie Klehwe, 
27-letni B ro n isła w  P ia seck i udał się 13. 
b. m. do lekarza B., który po konsultacji 
zapisał mu lekarstwo przeciw tasiemco­
wi. Lekarstwo sporządziła jedna z tutej - 
szych aptek przy Rynku Starom. Po za­
życiu tego lekarstwa Piasecki wśród 0- 
krutnych męczarni

ży c ie  za k o ń czy ł 

w  lecznicy miejskiej. Ponieważ wszel­
k ie objawy wskazywały na za tru c ie 0 * -

Pies i wieprz
(Bajeczka dla dorosłych.)

Ociężały i spaśny, od tłuszczu kapiący 
Wieprz, co na miękkim barłogu się 

(grzeje,
Rzecze do psa, co zziębły i od mrozu 

(drżący,
Baczy, by do wrót pańskich nie weszli 

(złodzieje:
Co to waćpan tam, przy budzie, 
Wyprawiasz tyle hałasu?
Takiś głupi, jak i ludzie:
Nawet na sen nie masz czasu.

Sam się trudzisz 
I mnie budzisz, 
Wrzeszczysz, szczekasz, 
To wprzód biegniesz, 
To uciekasz, 
Aż wreszcie strudzony legniesz, 
Spieniony, zziejany cały.

Jak to widzę, 
To się wstydzę, 
Za twe głupie figle pieskie. 
Ach, wielkie moce niebieskie! 
(Rozczulony wieprzek wzdycha, 
A żrąc, ciągle się opycha), 
Patrb! mnie je dają do syta, 
iZboże sypią do koryta, 
Mam spoczynek doskonały 
Wygody, niż waćpan, lepsze;
A  nie dbam o nic, przy krzwczę: 
Więc i tobie także życzę —  
Żyj spokojnie, jak my, wieprze!

Widzę to, mój jasny panie, 
(Rzecze wiernek w odpowiedzi) 
Źe o brzuch ty masz staranie, 
A inny się za to biedzi.
Ale patrz! Chociasz mnie biją, 
A czasem jeść mało dają, 
Przecież ludzie ze m n ą żyją, 
Waścią tylko pogardzają. 
Waści kto o rozum pyta? 
Szanują tylko twe sadło 
I w korycie dobre jadło, 
A, żeś głupi, wie — i kwita!

Toruń, 16. 11. 1924 r.

S zelm a .

g a n izm u , przeto wszczęto śledztwo, któ­
re ma ustalić, kto winę pońosi:

czy lek a rz o rd y n u ją cy n ieo d p o w ied n ie 
lek a rstw o  w zg lęd n ie p rzep isu ją cy  zb y t 

siln ą d a w k ę teg o ż ,

czy też
a p tek a rz , k tó ry  lek k o m y śln ie  n ie  w ed łu g  

recep ty lek a rstw o sp o rzą d ził.
Dzisiejsza skcja zwłok zmarłego, który 

/Osierocił żonę z dwojgiem dzieci, wykaże, 
kogo władze do odpowiedzialności po­
ciągną.

Ż y czen ia p . W o jew o d y .

Z okazji 25-letniej pracy nauczyciel­
skiej oraz uroczystości srebrnych godów 
małżeńskich przesłał P a n  W o jew o d a  P o ­

m o rsk i d r. W a ch o w ia k
P a n u  D y rek to ro w i M ich a o w il fw y p  w p w  
życzenia dalszej pomyślnej pracy ku po­
żytkowi Ojczyzny i młodzieży oraz szczę-
śliwych „multos annos“ w pożyciu mał- ; szawie 11. listopada r. b. w sali przepeł- ■ ]jy  teatr mógł przeprowadzić się do
żeńskim.

P a ń stw u  W o jciech o stw u C h y ło m  
w Lesznej Jani przesłał Pan Wojewoda 
Pomorski dr. Wachowiak życzenia wszel 
kiej pomyślności z okazji z ło ty ch g o d ó w  
m a łżeń sk ich .

najzwinniejszego przeciwnika w roz­
grywkach o mistrzostwo Polski.

Praca ataku Warty wzbudza zawsze 
podziw, nawet u zagranicznyc drużyn.

Gra zapowiada się nadzwyczaj inte­
resująco/ i ciekawie, gdyż T. K. S. doło­
ży wszelkich starań, by z zawodów tych 
wyjść z honorem i zmierzyć swe siły w  
przyszłym swym przeciwnikiem w  
wodach o mistrzostwo Polski.

za-

Z A P O W IE D Ź  K O N C E R T U  
K O M P O Z Y T O R S K IE G O .

Dowiadujemy się, iż w pierwszych , tempem j jest nadzieja, że z dniem 1. lu- 
dniach grudnia r. b. staraniem się p. puł- _ teg(> ^^9- r zostanie Teatr umieszczony 
kownika G ra b ow sk ieg o  K-ta Obozu V  / a- , w odbudowanym gmachu. Wewnętrzne 
rdwnego ma się odbyć na rzecz Ogniska , urządzenie Teatru ulegnie poważniej- 
Żołnierskiego w sali „Dworu Artusa . SZyju zmianom a mianowicie została 
koncert kompozytorski p. A lek sa n d ra . znacznie powiększona scena a co naj- 
W ielo ch o rsk ieg o z udziałem skrzypiec i ; waZniejsze, buduje się piętro, gdzie n .ieś- 
śpiewu solowego. Młody artysta znany j cić gię będa loże j balkon. Wogóle we- 
już jest w Toruniu z poprzednich swych 1 wnętrzny wygląd zbliżony będzie do' te-i 
koncertów, ceniony za bardzo wybitny ■ atrów st‘ałych Zanim jednakowoż dzieło 
polski rodzaj twórczości. : zostanie ukończone, obywatelstwo wiń-

Prujektowany koncert ma być powtó- i no |eâ r popierać tam gdzie się obecnie 
rżeniem kompozytorskiego ̂koncertu p. mieści aby dać mu m <Ożność przetrwania 
Wielochorskiego, który się odbył w War- j naigorszych dlań czasów i dopomóc do

nionej publicznością witająca deszczem 
kwiatów i oklasków ten nowńwschodzą- 
cy na polskim horyzoncie a tak już po? 
ważny i wybitny talent twórczy.

Co gram w Teatrze ?
D ziś .

„ S y b ir" .

J u tro .
„ S y b ir" .

Co wyśfflletlB »Kinach ł

Od ]5. IX. br. najnowszy szlagier sezonu 
1924/2Ó z O S S I O S W A Ł D Ą  p. t.

„Colibń“
Wspaniała farsa w S- .aiu aktach

Początek godz. 6, 7 i pół i 9-tej

c R I S T A L

Księżna 
Gagarina

„ C O R S  0 "  
D ziś 

S k o riy w y sM  śm ierc i 
Sensacyjny dramat w 6 aktach 

N a d p ro gra m  k o m ed ja  w  2  a k ta ch  

Początek o g. 5-ej, w niedzielę o g. 4-tej

Wiadomości
z Grudziądza.

T E A T R  M IE J S K I W  G R U D Z IĄ D Z U .

W świeżej jeszcze jest pamięci spło­
nięcie Teatru naszego, które miało iniej- 

(sce po drugiem przedstawieniu ubiegłe 
.go sezonu. W zrozumieniu, że teatr pol­
ski w Grudziądzu istnieć musi, Korpora-I 

cje Miejskie postanowiły umieścić tako- 
-Wy w wydzierżawionej na ten cel sali 
„Tivoli",  gdzie też po dziś dzień teatr się 
mieści. Lecz choć teatr w sali wspom-l 

(nianej znalazł tymczasowe schronienie, 
to jednak nie przestano nad tern myśleć, 

vby zniszczone dzieło znów odbudować 
I wzgl. pobudotwać teatr nowy. Zawiązał 

się specjalny komitet, który na cele od-I 
budowy zbiera fundusze, lecz niestety do 
tego czasu bez poważniejszych rezulta-l 

,tów.
Wobec tego Magistrat własnerni fun­

duszami przystąpił do odbudowy spalo- 
I nego teatru. Prace postępują szybkim 

stałej swej siedziby pełniąc w całości 
szlachetne swe zadania.

K IN O O R Z E Ł V A R IE T E  
G ru d ziąd z ,  W y b iek icg u  J > 9

Od 13 do 16 bm.

Maremmn
Romans filmowy w 2 serjach 

10 aatach

Bon Grafologiczny 
p o d k ieru n k iem  In sty tu tu G ra fo lo g jt 
N a u k o w ej p ro f. H en ry k a  G ra lsk ieg o , 

K ra k ó w , u l. B a to reg o  2 5

Pokaż jak piszesz, —  
powiem ci, jak się spisujesz!

3. Bon Grafologiczny

Imię

Godło

Dla otrzymania określenia swego 
charakteru,nahżynapisać własne swoje 
imię i dowolne ,godło*, potem wyciąć 
cały bon i przesłać go do Instytutu Gra- 
fologjt Naukowej prof. Henryka Graiskie- 
go, Kraków, uk Batorego 25, dołączając 
1 zł.(gotówką lub w  znaczkach pocztowych) 
na pokrycie kosztów administracyjnych.

Odpowiedzi ukazywać się będą w 
Dziale Grafologicznym naszego 
pisma.

Toruń, d. .....................  192—
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Ogłoszenie.
Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Toruń 

sprzedaje z Kępy Bazarowej przy ruinie Zamku 

D y b ó w :

22 mtrq. gałęzi wierzbowych a 3 zł. za 1 mtrq. 

1180 sztuk wiązek wierzbowych dług, do 2 mtr.

a 15 gr. za wiązkę.

9360 sztuk wiązek wierzbowych dług, do 3 mtr. 

a 20 gr. za wiązkę.

Reflektanci na zakup w większej ilości 
mają zgłaszać się do Kierownictwa, ul. Łaza­
rza nr. 4, pokój nr. 5, zaś w mniejszej wprost 
do dozorcy Jagielskiego w Toruniu - Podgórz 
przy ul. Kościuszki na terenie byłej cegielni 
fortecznej w budynku wojskowym nr. 819. —

Kierownictwo Rejonu Inżynieryjno-Saperskiego

H em o ro jd y
Czopki hemorojdalne A. Gą­
seckiego znane da wniej pod 

nazwą 

„ Y a rico T 4 
usuwają ból, pieczenia, 
krwawienia, swędzenia 
zmniejszają guzy (żyla­
ki). Żądać w aptekach.

Froter
Szróbry

Szczotki 
poleca najtaniej 

D ro g erja  p o d  K o ro n ą  
L eo n  R y ch ter , T o ru ń , 
Chełmińska 12 — Tel. 102

Brzytwy

w wielkiem wyborze, n o ­
ży czk i do strzyżenia wło­
sów, m a szy n k i do strzy­
żenia, p a sk i do obciągania 
brzytwy, ży le tk i w roz­
maitych gatunkach poleca 
najtaniej P erfu m erja

J. Łoboda 768

T o ru ń , C h ełm iń sk a 5

Klirh  hiiauy i rzepakowy 
IlUL!l  sprzedam lub wy 
mienie na rzepak, siemię, 
mak. — Olejarnią, Toruń, 
Grudziądzka 13/15 blizko 
Parku Wiktorji.

D i M  i a h  

poleca się 

zg ra n y zesp ó ł sm y czk o w y . 
Na żądanie w każdej obsadzie.

Zgłoszenia przyjmuje się w Gospodzie Cechów 
Zjednoczonych, ulica Sukiennicza 16, Toruń 
o każdym czasie.(830

Najuporczy wszy 

BOL GŁOWY 
usuwają 
proszki 

dla doro­
słych

Mtr  

wyrobu 
apteki A. Gąseckiego w  War­
szawie. —  Sprzedają apteki.

Strojenie 
fortepianów i fisharmonij 
wykonywa dokładnie 

W. Drażkoaski, 
Król. Jadwigi 10.

komfort, telefon, wydzierżawię wraz

z calem urządzeniem
temu, kto pożyczy mi złotych 10000 na pół 
roku. Kwota ta zabezpieczoną będzie hypo- 
tecznie.

Zgłoszenia przyjmuje Adm. Expressu pod 
lit. A. H.

R ek la m a
|«l fflinU tesfla 

I jwh

BIELIZNĘ 
k u p u je się n a jtan ie j 

g d zie?

u Witkowskiej f  
S zew sk a 2 6 .
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T E A T R  M IE JS K I.
Dziś, w środę, drugi dzień „Taniego

tygodnia11 (35% zniżki) efektowna sztu­
ka patrjotyczna G. Zapolskiej „ S y b ir“ ,
której fascynująca akcja, świetna cha­
rakterystyka środowiska moskiewskiej
biurokracji na Sybirze, głęboki duch na­
rodów)' tworzą całość, godną widzenia, a
pod względem dekoracyjnym i aktor-
ntrlm wysoce interesującą.

Jutro „ S y b ir" , który ukaże się też w
sobotę i niedzielę wieczorem.

W piątek koncert znakomitych śpie­
waków O p ery W a rsza w sk iej J . Z a ch a r- 
sk iej, byłej primadonny Opery Poznań­
skiej (sopran dramatyczny) i A u g u sta  
W iśn iew sk ieg o (baryton). Zarówno na­
zwiska głośnych śpiewaków jak i obfity 
program najpiękniejszych aryj i pieśni 
są rękojmią uczty artystycznej.

IN T E R E S U J Ą C Y  M A T C H !
Na zakończenie sezonu jesiennego u- 

rządza Toruński Klub Sportowy w nie- 
■dzielę, dnia 23. 11. zawody w piłkę noż- 
jną z „Wartą“ z Poznania.

Wszystkim wiadomo, iż zawody z 
Wartą uważa się w Toruniu za „derby“  
fotbalowć, które zawsze wzbudzają sza­
lone zainteresowanie wśród miłośników 
sportu piłki  nożnej ze względu na prze­
piękny styl i nader fair grę Poznańczy- 
ków.

Warta uchodzi obecnie w Polsce za

DtobM ortoswnU Igł. m wyrei. 4tsc,4ito»-.s4 ah OjtanoffaunMlma t tabeUnąw. j 4's ioUj. Ul m M,
R AdmkhtłMh Otwarć ud »*«| do l-sj 1M do S cd ŁW  d > . ______________________ —
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